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0 sejmów reformo wyborcza.
( Telefonem.)

Lwów, 15 listopada.
W czoraj wieczorem odbyło się w dalszym 

ciągu posiedzenie komisyi reform y wyborczej. 
Przeprowadzono dyskusyę nad krytyką posłów 
ruskich, w ygłoszoną na sobotniem posiedzeniu 
komisyi, odnośnie do rezolucyi w sprawie zasad 
reformy, przedłożonej na tem posiedzeniu, a u- 
cbwalonej przez komisye parlamentarne klubów 
polskich. Rezolncya ta brzmi:

„W ysok i Sejm raczy uchwalić: Poleca się 
nieustającej komisyi reformy w yborczej, wypra
cow ać przy współudziale W ydziału krajow ego 
i przedłożyć na najbliższej sesyi Sejmu projekt 
ustawy, zmieniający statnt krajow y i ordynacyę 
wyborczą na zasadzie, że Sejm składać się bę
dzie ze 192 członków, a mianowicie: z dotych
czasowej liczby wirylistów, powiększonej o trzech 
prorektorów, ze 177 posłów wybieranych głoso
waniem hezpośredniem i tajnem, a to: z 44 po
słów dotychczasowej knryi posłów wielkiej wła
sności, z 36 posłów dotychczasowej kuryi miej
skiej. z 6 posłów Izb handlowych i przemysło
wych, z 2 posłów Izb rękodzielniczych, z 10  
posłów z powszechnego i równego głosowania 
z miast, należących do knryi miejskiej i z 80 
posłów  z reszty gmin z powszechnego głosow a
nia z pluralnością dla dotąd uprawnionych 
i  2 -letnią osiadłością przy zabezpieczeniu mniej
szości narodowych, ze zastosowaniem wyborów 
proporcyonalnych i na zasadzie powiększenia 
liczby członków W ydziału krajow ego o 2 , z przy
znaniem w tych granicach odpowiedniego po
większenia zastępstwa posłów ruskich na tej 
zasadzie, że skład Sejmu i zabezpieczenie mniej
szości narodowych może być zmienione tylko 
w obecności 154 posłów ".

W końcu  rezolucya zwraca się do rządu:
„W zyw a się rząd, aby dla załatwienia refor

my statutu krajow ego i ordynacyi w yborczej 
zw ołał osobną sesyę Sejmu możliwie z począt
kiem r. 1911".

W  dyskusyi generalnej zabierali g łos: Sta- 
piński, Rutowski, Makuch, Leo, L ew icki, na
miestnik, Korol i Starzyński.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi d y s k u 
s y ę  g e n e r a l n ą  z a m k n i ę t o  Posiedzenie to 
trwało do godziny 9 rano. D z i ś  d a l s z y  c i ą g  
posiedzenia. N aTąpi d y s k u s y a  s z c z e g ó ł o 
w a  1 u c h w a ł a .  —  Rusini przedłożą swoje 
wnioski.

Sprawa ma wejść n a  p o r z ą d e k  d z i e n n y  
S e j m u  w e  ś r o d ę .  Rusini mają wstrzymać się 
w  tym dniu od obstrnkcyi i wziąć udział w po
siedzeniu. Gdyby jednak wnioski ich odrzucono, 
mają dalej grać.

Od środy prawdopodobnie rozpoczną się wie
czorne posiedzenia Sejmu dla reformy w ybor
czej.

fihcya pKedtfdrfiżyźnisna Selma.
(lelefonem .)

L.vów, 15 listopada.
Kom isya d r o ż y ź n i a n a ,  wybrana w obec

nej sesyi na wniosek lew icy, przedłożony przez 
pos. Leo, odbyła wczoraj po południu pierwsze 
posiedzenie. —  Przewodniczącym  wybrano pos. 
C i u c h c i ń s k i e g  o, zastępcą S t e f c z y k a .

Pos. L e o  wygłosił referat o drożyźnie mieaz-. 
Łam owej. W  myśl jego propozycyi uchwaliła 
komisya rezolucyę:

1 ) Sejm w zyw a rzad, aby rozpatrzył stosun
ki mieszkaniowe w miastach galicyjskich  i 
przedłożył jak najspieszniej wnioski co do u- 
t w o r z e n i a  p a ń s t w o w e g o  f u n d u s z u  
m i e s z k a n i o w e g o  z tak wysoką jego dota- 
cyą z funduszu państwowego, aby zakreślona 
nim akcya wydała rzeczywiste rezultaty.

2) Sejm wzywa rząd, aby bezzwłocznie przy
stąpił do akcyi na polu budowania gmachów 
na pomieszczenie urzędów i szkół państwowych, 
oraz mieszkań dla funkeyonarynszów i robotni
ków państwowych w miastach galicyjskich.

3) Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, aby na 
podstawie wyników przeprowadzonej niedawuo 
ankiety budowlanej przedłożył Sejmowi na naj
bliższej sesyi sprawozdanie i wnioski, zmierza
jące  d o  p o d n i e s i e n i a  p r z e m y s ł u  b u d o 
w l a n e g o  w k r a j u .

D rugi referat, w sprawie d r o ż y z n y  ś r o d 
k ó w  ż y w n o ś c i  i a p r o w i z a c j i  m i a s t ,  
do której to sprawy należy sprawa utworzenia 
stowarzyszeń handlowo-pośredniczących i kon- 
sumeyjnych, przekazano Stefczykowi.

P o s i e d z e n i e  Sejm sa.
(Telefonem.)

Lw ów , 14 listopada.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu podczas 

dyskusyi budżetowej pos. B a t t a g l i a  w dal
szym ciągu swej mowy podnosił, że praca spo
łeczno-ekonom iczna i kulturalna u nas powinna 
stać się sam'.-dzielną, a celem je j powinno być 
podniesienie produkcyi i dochodów społecznych, 
podniesienie kultury mas. Od lat kilkunastu 
życie zbiorowe znacznie się odrodziło. Obecnie 
nadszedł czas regu lacji prądów, grunt użyźnia
jących . W  życiu politycznem rozlega się hasło: 
„P rzyszłość nasza w ludzie w iejskim ", ale po
w staje także pesymizm co do znaczenia miast, 
w których stwarza się przewaga z narodowo 
oieuświadom ionych żydów, z nielicznym a ciem
nym proletaryatem rzemieślniczym i robotniczym 
i z walczącym i z drożyzną i zależnymi urzędni
kami. Im smutniejszy ten obraz miast, tembar- 
dziej skupić należy wysiłki. Jeżeli zakłada się 
bursę dla młodzieży w łościańskiej, to należy 
także pemyśleć o licznych zastępach dzieci

z warstw rzemieślniczych i robotniczych, a tak
że dzieci t. zw. inteligencji, które przez wczesną 
śmierć swych rodziców  lub trudności bytu idą 
na marne pod względem narodowym i kultural
nym. Z  rozwoju włościan, podnoszenia się ośw ia
ty i poczucia narodowego należy się cieszyć, 
ale schłopienie Polski nie może być jedynym 
ideałem. Mieliśmy dotąd egoizm klasowy w iel
kiej własności, obecnie grozi nam egoizm lud
ności włościańskiej przez skrzywienie polityki 
agrarnej.

I  jeszcze jeden objaw  patologiczny i przerost 
myśli orgaoicznej w tych stronnictwach, które 
poszły na operowanie masami. W yradzają się 
one w eksterminacyjne i zasklepiono zakony, 
wzmaga się gorączka partyjna. Powinniśmy wy
silić się, aby wszystkie organizacye postawić 
na terenie pracy społecznej, kulturalnej i eko
nomicznej, powinniśmy im dawać inieyatywę 
i pomagać im. Należy więc urządzać wykłady Cesarz
i odczyty dla proletaryatu miejskiego, budować 
domy, te ośrodki życia kulturalno-oświatowego, 
oraz popierać wydatnie pracę istniejących sto
warzyszeń i instytucyj.

M ówca wskazał następnie, że programy de
mokratyczne Smolki, Ziem iełkowskiego i Rorna- 
nowicza w głównych punktach nie różnią się 
od programów narodowej demokracyi i demo- 
kracyi 
kracyj

przekroczył swego zakresu działania nadaniem 
koncesyi bankowi węgierskiemu.

Wiedeń. Prace delegacj i austryackiej ukończą 
się zapewne w sobotę 19 b. ra. R e z o l u c y a  
S u s t e r s z i c z a  o votum nieufności dla bar. B u 
riana b ę d z i e  o d r z u c o n a .

D s l e j s e y a  w ą n i e y s r a ,
Wiedeń. D elegacya węgierska przyjęła w czo

raj b u d ż e t  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a 
n i c z n y c h  wraz z rezolncyą wyrażającą mini
strowi A e l i  r e n t  h a l o w i  u z n a n i e .  R ozpo
częto obrady nad budżetem wspólnego minister
stwa skarbu.

Se?c!a.
Wiedeń. W czoraj odbył się u cesarza d r u g i  

o b i a d  d e l e g a c y j n y .  Po obiedzie odbył się 
ponownie cercie, który trwał przeszło godzinę, 

przed i po obiedzie rozmawiał z prezy
dentami delegacyj.

Prezydent G ł ą b i ń s k i siedział w czasie o- 
bi.idu po prawej stronie cesarza, a prezydent 
L a n g e  po lewej.

C e s a r z  z wielu posłami rozmawiał o d r o 
ż y ź n i e  i ubolewał, że drożyzna tak się roz
szerzyła. J

— powiedziałWiem — powiedział cesarz —  że ludność 
polskiej. Jeżeli między odcieniami demo- 1 bardzo przez to cierpi i ubolewam, że dotąd nie 
są jeszcze różnice, to wspólności bez p o - ! znaleziouo środków', celem skutecznego zwal

czenia drożyzny.
W  rozmowie z del. 

czyi c e s a r z :
- Drożyzna jest

D o b e r n i g g i e m  oświad-

Tak dalej być

równania są większe. Demokraeya dążyć powin 
aa do skupiania sił narodowych i zwalczać róż
no postaciowe radykaliziny.

Dalej omawiał mówca gospodarkę krajowrą 
i podniósł, że wina bierności kolei państw o-■ nie może. 
wych tkwi w różnych momentach historycznych j Del. 
i aktualnych, n. p. w budowie kolei stra teg icz-' niej w 
nych, w przepłacaniu przy upaństwowieniu. Nad j  ziom dyskusyi w delegacyaeh tegorocznych jest 
wszystkiem dominuje fakt, że nasze życie go- bardzo wysoki, a rozprawy są bardzo ciekawe, 
spodurcze dostarcza kolei za mało frachtów, aby ! Z del U d  r ż a ł e m  mówił cesarz o rokowa-

straszna.
* V

G e r m a n  a zapytał cesarz, czy był daw- 
służbie państwowej i oświadczył że po-

ona równocześnie się rentowała i mogła odpo
wiednio wpływać na politykę gospodarczą, spo
łeczną, komfort i liygienę. Dążeniem kraju po
winna być decentralizacja agend zarządu kole
jowego.

Następnie omawiał dr Battaglia aktualne spra
w y polityczne, poruszył s p r a w ę  ż u l i ń s k ą
1 zwrócił się do namiestnika, aby podał do wia
domości Sejmu wyniki badań w tej sprawie. 
Omawiał kwestyę polsko ruską i oświadczył, że 
Polacy skłonni są uwzględnić daleko idące żą
dania Rusinów w zamian za zwiększenie pol
skiego narodowego stanu posiadania, zwiększe
nie samorządu krajow ego, za umocnienie r.aszej 
pozycyi w kraju i państwie. Kozsze? zenie auto
nomii narodowej Rusinów możliwe jest dla nas 
tylko w razie rozszerzenia autonomii kraju i sil
niejszego zagwarantowania podstaw naszego po
litycznego bytu i w'pływu w tem państwie. 
W reszcie omawiał dr Battaglia spiaw ę Banku 
krajow ego i sprawę kanałów, przyczem zazna
czył, że G alicya musi mieć kanał wewnętrzny' 
od Śląska do Dniestru i sprawa ta wysunąć się 
musi na pierwszy plan naszej akcyi politycz
nej w Wiedniu. Idzie nie o formę, ale o spra
wę sarną i dlatego naszem zadaniem musi być 
ułatwienie a nie utrudnianie jej przeprowa
dzenia.

Pos. B a t t a g l i a  skończył mówić o godz.
2 m. 35.

Pos. P e t r u s z e w i c z  zapowiedział wnie
sienie protestu posłów ruskich przeciw legalno
ści posiedzenia.

Marszalek zamknął posiedzenie, naznaczając 
następne na dziś godz. 9 rano.

niach ugodowych i wyraził ubolewanie, że ro-

% komisji gosfjsdterslwa krajatwsgy.
L\JÓw. Kom isya g o s p o d a r s t w a  k r a j o 

w e g o  przyjęła wczoraj z referatu Zipsera przed
łożenie W ydziału kraj. o szkolnictwie lasowem, 
a z referatu Jul. Brunickiego przedłożenie W y
działu kraj. o p u b l i c z n y m  s k ł a d z i e  w 
K r a k o w i e .

D e l e g a c y ® .
(lelefonem .)

B e l e w a o y a  a k s t r y a c k a .
Wiedeń. W  dalszym ciągu wczorajszego po

siedzenia delegacyi austryackiej del. K o z ł o w 
s k i  ośw iadczył się przeciw' rezolucyi Sustersi- 
cza i wywodził, że w chwili, kiedy rezolucya 
br. M orseya została w Izbie posłów uchwaloną, 
była zupełnie uzasadnioną i dlatego polscy 
członkowie wów czas za nią głosow ali. Fakty, 
na których rezolucya M orseya wówczas się o- 
pierała, obecnie już zostały usunięte, ponieważ 
sytuacya w sprawne uwłaszczenia kmieci zosta
ła zmienioną przez projekt rządowy, który po- 
rucza państwu fakultatywne uwłaszczenie kmie
ci. M ówca nie przeczy, że oddanie w swoim 
czasie tego fakultatywnego uwłaszczenia w ręce 
banku budapeszteńskiego było błędom i dlatego 
wówczas posłowie polscy głosow ali za rezolncyą 
bar. Morseya. Następnie omawiał mówca potrze
by Bośni i Hercegowiny.

W  dalszej dyskusyi del. S e i t z  oświadczył, 
że w Izbie w dyskusyi nad rezolucyą o w yra
żenie Burianowi nieufności, soc ja liśc i zajęli 
stanowisko takie samo, jak  stronnictwo Suster- 
szica i dlatego i dzisiaj glosow ać będą za re
zolucyą Snstersicza, nietylko z powodu postępo
wania ministra w sprawie banku agrarnego 
i uwłaszczenia kmieci, ale także z powodu jego 
wrogiego usj osobienia wobec robotników.

Po mowie B u r i a n a  oraz del. S c h i  e g  la  
i M o r s e y a  przeciw rezolucyi, obrady przer
wano do środy.

Wiedeń. W  delegacyi austryackiej minister 
B u r i a n  omawiał szereg kwestyi bośniackich, 
przyczem [oświadczył w sprawie banku agrar
nego, że także i teraz jest przekonany, iż nia

kow:ania te niepomyślnie idą.
Z del. C e g 1 i ń s k i m mówił cesarz • o pra

cach delegacyi.
W obec del. T  e 11 s c h i k a wyraził cesarz ubo- 

wanie z powodu obstru k cji w Sejmie moraw
skim, który dawniej należał do Sejmów wzoro
wych.

Del. G r a b m a y r o w i  wyraził cesarz uzna
nie za mowę wygłoszoną w delegacyi, w której 
omawiał stosunek A ustryi do W łoch.

Do del. K o z ł o w s k i e g o  powiedział cesarz: 
Pan zajmuje się wiele sprawami wojskowerai.

Del. K o z ł o w s k i :  Tak jest. w delegacyaeh 
jestem referentem wojskowym . Armia otrzymała 
w ostatnich latach nowe uzbrojenia, ale stan 
liczebny pozostawia w iele do życzenia z powoda 
zwłoki w uchwaleniu n ow ej u staw y .

C e s a r z :  Tak, to prawda. *
Del. K o z ł o w s k i :  A le duch w 

wyborny. L iczba faktów  niesubord; 
znacznie mniejsza niż we Franeyi 
czech.

C e s a r z :  Więc pan bardzo dobrze zna te 
sprawy.

Del. K o z ł o w s k i :  T o mój obowiązek jako 
sprawozdawcy.

by zaś doprowadziły do pomyślnego rezultatu, 
parlament zebrałby się później. Na pierwszem 
posiedzeniu Izby posłów wejdzie na porzą
dek dzienny s p r a w a  d r o ż y z n y  i o p i e k i  
m i e s z k a n i o w e j .

C s e s i  i  N i e m c y .
Wiedeń. Bawi tu namiestuik Czech hr. Co u -  

d e n h o v e, który przybył celem zdania bar. 
B i e u e r t l i o w i  sprawy z rokowań w Pradze. 
W edług ostatnich doniesień, s y t u a c y a  w 
P r a d z e  n i e  z m i e n i ł a  s i ę  i j e s t  k r y t y 
c z n a .  Przez cały dzień wczorajszy toczyły  się 
rokowania kompromisowe, wdrożone przez na
miestnika i posłów wielkiej własności.

f t o p s t y  S ls 5 i s s c w 3  M n r e w .
Berno. W ydział krajow y zarządził wstrzyma

nie wszystkich budowli i prac, które nie są ko
nieczne i nie mają pokrycia w budżecie na rok 
1910, a miały być przeprowadzone na rachunek 
budżetu na r. 1911.

Zj&2i! S3G?S3ll3t?CZn’’ .
Wiedeń. W  niedzielę rozpoczęły się tu obra

dy zjazdu socyalistyczuego. Pos. P  e r n e r s t o r 
fę  r podniósł, że wkrótce przyjdzie może do n o 
w y c h  w y b o r ó w  d o  p a r l a m e n t u .  Położe
nie partyi socja listycznej jest d o ś ć  n i e b e z 
p i e c z n e .  Po ostatnich w yborach do parlamen
tu, zwolennicy partyi spodziewali się przepro
wadzenia w parlamencie całego programu so
cja listycznego. Tymczasem oczekiwania te 
spełniły się, co wyw ołało rozczarowanie.

T e l e g r a
i  dnia 15 listopada.

me

- Praga. Rokowania, prowadzone przez przyby
łego z W iednia delegata centralnego zarządu 
partyi socja listycznej, dra Adlera, w sprawne 
k o n f l i k t u  z c z e s k i m i  s o c y  a l i s t a m i ,  
dopiow adzą zapewne do k o m p r o m i s u .

K J s i e e z k a  T o ł s t o j a .
(Telegr.

armii jest 
/nacyi jest 
lub Niem-

R a w e l a c y e  M a s a r j f e .
(Telegramy „N . R eform y* )

Wiedeń. „Slav. T agblatt" ogłasza rozmowy 
z pos. M a s a r y k i e m ,  który p o d t r z y m u j e  
s w o j e  t w i e r d z e n i a  w sprawie dokumen
tów sfałszowanych przez W asicza, za zgodą po
sła austryackiego w Belgradzie br. Forgacha. 
Masaryk dodał, że aż do ukończenia śledztwa 
przeciw W asiczow i zachowywać się będzie z re 
zei wą.

‘ińiedeń. Charakterystycznem jest, że, jak do
noszą, b. szef se k c ji w ministerstwie spraw 
zagr. J e  t e ł ,  o którym M a s a r y k  wspomniał, 
iż stał w stosunkach z fałszerstwem dokumen
tów z procesu Friedjunga, ma otrzymać t y t u ł  
b a r o n a ,  poseł anstryacki w Belgradzie zaś 
hr. F o r  g a c h  ma otrzymać w y s o k i  o r d e r .

Praga. W czoraj odbyła się tu d e m o n s t r a 
c j a  k i l k u s e t  c h o r w a c k i c h  i s e r b s k i c h  
s t u d e n t ó w ,  zwrócona przeciw A e h r e n t h a -  
l o w i  i F o r g a c h o w i .  „Nar. L isty " donoszą, 
że demonstanci wysłali deputacyę do pos M a-
s a r y k a , którego jednak w  domu nie było. 

żona Masaryka.

skup-
rządu

Deputacyę przyjęła

-  S f i t e r p s l a c f a  w  s i t s p c
Belgrad. Na wczorajszem posiedzeniu 

czyny pos. Gerasimowicz zwrócił się do 
z zapytaniem w sprawie rewelacyj posła M a s a- 
r y k a  o czynności posła hr. Forgacha z okazyi 
procesu Friedjunga. Czy prawdą jest, zapytał 
pos. G., że rząd serbski sam prosił, aby hr. 
Forgacb, jako przyjaciel Serbii, pozostał nadal 
w Belgradzie. To oświadczenie hr. Aehrenthala 
wyw ołało w Belgradzie w ielkie wzburzenie 
Gdyby prezydent ministrów Pasicz nie chciał 
odpowiedzieć, interpelant skierowuje swe zapy
tanie do ministra spraw zagranicznych.

Prez. min. P a s i c z  nie dał  ż a d n e j  o d p o 
w i e d z i .

Przedniczący ośw iadczył, że in terpelację  wrę
czy min. M i 1 o y a n o w i c z o w i.

szczernu klasztoru 
n a  K a u k a z  d o  
i s t a l e  s i ę  t a m

Sprawy asanefrzne monarchi!.
(le leg r . „ Nowej R eform y“ J

Z e f e p s n le  H a d jr  p a ś s i & a .
Wiedeń. Termin z w o ł a n i a  R a d y  p a ń 

s t w a  z powodu niewyjaśnionej sy tu acji w Pra
dze nie jest dotąd ustalony. Jeżeli rokowania 
rozbiją się, parlament zbierze się 24 b. m., gdy-

,j.V. R eform y", >

Kaługa. Pet. ag. tel. douosi: W edług ostatnich 
autentycznych wiadomości, hr. T o ł s t o j  d. 11 
b. m. w towarzystwie sw ojego lekarza opuścił 
Jasną Polanę i udał się do k l a s z t o r u  s ż a 
rno r o d i ń s k i e g o ,  potem odwiedził siostrę, 
zakonnicę, m ieszkającą w klasztoize o J2 w iorst 
dalej. Tołstoj przyrzekł wrócić do klasztoru sza- 
morodińskiego.

Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Hr. Tołstoj 
przybył do klasztoru szmnorodyńskiego w tow a
rzystwie córki A leksandiy. Po wizycie u siostry 
mieszkającej w klasztorze, wyjechał hr. Tołstoj 
do Kozielska, skąd udaje się do M o s k w y .  

Petersburg. Ilr. Tołstoj ma zamiar po opu- 
szamorodińskiego udać się 

s e k t y  „d u c h o b o r c ó w"  
o s i e d l i ć .  Ma mu tam to 

warzyszyć dr Makowiecki. Ilr. T olsto jow a- jest 
ucieczką mę/.a bardzo wzburzona, co ze względu 
na jej wiek, powoduje poważne obawy. Syn 
Tołstoja, Andrzej oświadczył dziennikarzom, że 
ojciec jego już da« niej powziął myśl porzuce
nia życia, odpowiedniego do swego sytuowania. 
Córka Aleksandra, która była jego sekretarką, 
już dawno o tem wiedziała, musiała jednak o j
cu przyrzec, że nie zdradzi tego matce. Sądzą, 
że hr. T o łsto jow i uda się po kilku dniach do 
męża, celem skłonienia go do powrotu do Ja
snej Polany.

W arszawa. Korespondent „Rusk. Słow a" śle
dząc Tołstoja miał o tyle ułatwione zadanie, że 
znał jego lekarza dra M akowieckiego. M ako
wiecki ośw iadczył mu, że Tołstoj leży chory w 
łóżku. Korespondent „Rusk. Słowa" żąda obec
nie od rodziny Tołstoja  5000 rubli, pirzyrzeczo- 
nych za w ykrycie Tołstoja. Przypuszczają, że 
Tołstoj spędzi jakiś czas u syna filozofa rosy j
skiego Abrikotow a, swego przyjaciela.

Petersburg. Rosterki T ołstoja  z rodziną w y
buchły po raz pierwszy, gdy hr. Tołstoj pienią
dze otrzymane swego czasu za „Zm artw yc 
wstanie", przeznaczył na sektę „duchoborców " 
na Kankazie. Hr. Tołstojow a zabezpieczyła w ów 
czas wszystkie prawa autorskie i majątkowe 
męża, co było początkiem niesnasek, zwłaszcza, 
że Tołstoj z okazyi 80 rocznicy urodzin prze
znaczył dochód z wielu dzieł na szkoły ludowe 
w okręgu petersburskim. Ucieczka Tołstoja w y 
wołała w Jasnej Polanly wielkie zamięszanie. 
Twierdzą, że Tołstoj uciekając, n i e  b y ł  w 
p e ł n i  w ł a d z  u m y s ł o w y c h ,  czemu znowu 
inni stanowczo zaprzeczają. Rodzina Tołstoja 
wysłała do dzienników prośbę, aby nie zamie
szczano żadnych notatek o ostatnich zajściach 
w Jasnej Polanie, ponieważ sprzeciwia się to 
życzeniu Tołstoja.

Paryż. Syn Tołstoja, Lew, zaprzecza, jakoby 
kwestye pieniężne lub rozsterki fam ilijne były 
pizyczyną ucieczki ojca. Prawa autorskie od r. 
1880 należały do rodziny.

Paryż. Przebywający tu syn Tołstoja, Lew  
Tołstoj, jest rzeźbiarzem i zatrudnionym w pra
cowni Rodina. Oświadczył on, że nia zgadza 
się z zapatrywaniami ojca  i w tym też duchu 
uapisał przed laty artykał w „Now. W rem .“ , 
w którym zwalcza! zapatrywania ojca pod w zglę
dem politycznym i filozoficznym :

Wiedeń. „W . A llg. Z tg “ ogłasza wspomnienia 
z pobytu córki Tołstoja, Tatianny, w Wiednia. 
Bawiła ona tam przed 10 łaty i już wtedy opo
w iadała, że o jciec ma formalny wstręt “ 0 pie
niędzy Matka musiała zajmować się uporządko- 

stosunków finansow ych, aby uchronić 
od nędzy.

Wiedeń. „W ien er Z tg “ ogłasza sankcyę o u- 
tworzeniu samoistnej gminy O k u l i c z e  w Ga- 
licyi i obwieszczenie o utworzeniu nowego okrę
gu szacunkowego dła podatku osobisto-doclioao- 
wego w O ś w i ę c i m i e .

Wiedeń. „Polit. K orresp." donosi, że cesarz 
nadał ustępującemu ambasadorowi rosyjskiemu 
w W iedniu hr. U r u s o w o w i  wielki krzyż or
deru Stefana.

Dceznc. K r ó l  F r y d e r y k  A u g u s t  dziś 
rano udaje się do W i e d n i a .

Waszyngton, W  Agnadeiafera pewien A m e
rykanin zranił wystrzałem z uewolweru jednego 
Meksy kańczyka. W  Anodarco jakiś Meksykan 
czyk zamordował szefa policyi.

SreaSaifflręhii' Irasacas^ie.
Paryż. Rząd zamierza wybudować d w a  n o 

w e  d r e a d n o u g h t y  wynoszące 23.000 tona 
i po 10 dział 34 cm.

I7|rlew v; Parijia.
Paryż. B r i a n d  konferował w czoraj z pre

zesem komisyi socja lnej w sprawie z a r a d z e 
n i a  w y l e w o w i  z powodu podnoszenia się 
wód w Sekwanie.

Paryż. W  Izbie minister robót publicznych 
Piuech zapewnił, że poczyniono wszelkie zarzą
dzenia, aby zapobiedz w ylewow i Sekwany w 
mieście. Izba przyjęła porządek dzienny z w y
rażeniem zaufania ministrowi robót publicz
nych.

Ś ais ks. lViLisra ftspclsoas.
M oncalieri. W czoraj odbył się tu ślub ks 

W i k t o r a  N a p o l e o n a  z ks. K l e m e n t y 
n ą  belgijską, w obecności królowej-m atki Mał
gorzaty, wielu członków włoskiej rodziny kró
lewskiej i zastępcy króla belgijskiego. Po akcie 
cywilnym  odbył się ślub kościelny.

f ó a g p c d a  t t k b t c .
Szłokho'm . Akadem ia szwedzka przyznała 

nagrodę Nobla za l i t e r a t u r ę  P a w ł o w i  
II e i s e.

Powrć! osra,
Egelsh :ch. —  R osyjska para cesarska wraz 

z dziećmi wyjecha-a wczoraj popoł. z powrotem 
do P e t e r s h  u r g a .

B s s d a  b a l t i t a p s k j .
Saloniku. Banda, złożona z 30 ludzi w uni

formach żołnierzy tuieekicli, napadła ua dom 
naczelnika gminy Pausvetara, przyczem zamor
dowano jego córkę. W ładze twierdzą, że była 
to przebrana banda bułgarska.

Qta?apcie parlamentu t&r-eckte^o.
Konstantynopol. W obec sułtana, książąt I ciała 

dyplom atycznego otwarto wczoraj sesyę pai la
mentu. W ielki wezyr odczytał mowę tronową, 
stwierdzającą z zadowoleniem, że konstytucja  
głębokie zapuściła korzenie w państwie. Mowa 
tronowa wskazuje na zaprowadzenie powszechuej 
służby wojskowej i powiększenie siły zbrojnej 
lądowej i morskiej, co jest gw aran cją  utrzy
mania pokoju. Wspomina następnie o rucuu 
albańskim i oświadcza, że stosunki Turcyi do 
wszystkich mocarstw są przyjazne. Polityka za
graniczna Turcyi polega na stizeżeniu pokoju 
z godnością dla państwa bez naruszania praw 
obcych mocarstw. Prezydentem wybrano A ch m e - 
d a R i z ę.

Fsinfw ? masdat puselsM,
Petersburg. Stołypiu wystosował do prezesa 

Dumy pismo, w którem zwraca uwagę, że poseł 
kaukazki C z e c h e i d z e ,  wpływow y przywmdca 
socja listyczny, został w y b r a n y  d o  D u m y  
n a  p o d s t a w i e  s f a ł s z o w a n y c h  d o k u 
m e n t ó w .

wamem
rodzinę

K o l e j  r o s s j s b a  v i  IP e r s y L  
Londyn. „T im es" donosi z Petersburga: Syn

dykat banków rosyjskich, rozporządzający kapi
tałem 35 milionów rubli, wypracow ał plan bu
dowy k o l e i  p r z e z  P e r s y ę  o d  K a u k a z u  
p o  B e l u d ż y s t a n .  Projekt, zatwierdzili Sto- 
łypin i Sazonow. Członek Dumy Żegincow  udaje 
się do Londynu, aby pozyskać A nglię dla tego 
projektu.

S p i r a w a  ż u i l f i s k a .
W  rewelacyach ks. M achowskiego i włościan 

polskich z Żulina była wiadom ość o znieważe
niu grobu dziecka Greissów przez podżeganą 
przez agitatorów młodzież ruską. W iadomości 
tej „D iło " zaprzeczyło, nazywając ią wymysłem. 
Obecnie w sprawie tej ogłasza „Słowo pol
skie" następujące poświadczenie żulińskiego ko
mendanta żandarm eryi: . .

C. k. Posterunek żand arm ery i  w Zniime. Po
twierdzenie. . . .

Potw ierdza się nm iejszem , ze grób Tadeusza 
Greissa, zm arłego syna Bronisława Greissa został 
zniew ażony bztnnie, krzyż połamano, a wianek roz
darto na małe cząstki. Złoczyńcy zostali wyśledze
ni i przedstawieni do Prokuratoryi państwa.

Gucek, wachmistrz.
W  kw estyi, jak  Greissowa spełniała swe obo

wiązki nauczycielskie, ogłasza „S łow o polskie" 
następujące świadectwo R ady szkolnej krajo
w ej:
- L. 4269 łt. s. o. Stryj, d. 17 lipca 1910. Do 
Pani Maryi Greissowej nauczycielki w Żalinie.

Na podstawie sprawozdania p. c. k. krajowej*
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inspektora szkdł Matijowa z wizytacji szkoły tam
tejszej odbytej w maja 1910 r. postanowiła c. k. 
Rada szkolna krajowa reskryptem t  18 czerwca 
1910- L. 31568 wyrazić Pani swe zadowolenie 
s powoda stanu szkoły i udzielanej przez panią 
nauki i przyznała Pani remuneracyę w kwocie 50 
K, którą wypłaci e. k. Urząd podatkowy za kwi
tem należycie ostemplowanym. Zawiadamiając Pa
nią o tern —  wyraża c. k. Rada szkolna nadzieję, 
ie  uznanie to będzie bodźcem do dalszej gorliwej 
] skutecznej pracy.

Podpis urzędowy: Przewodniczący c. k. radca
namiestnictwa M. Jagusiński.

W reszcie podaje „S łow o P olsk ie" następującą 
inform acyę ze Stryja :

Przygnębiające wrażenie sprawiają wiadomości 
se sfer sądowych. Jak wiadomo, dochodzenia w 
■prawie żulińskiej prowadzi sędzia Rusin Tresz- 
kiewicz. W  tych dniach dopiero wyjaśniło się, że 
sędzia ten, nie mając do tego zupełnie prawa, za
wiadomił Radę szkolną krajową o ś l e d z t w i e  
(jakkolwiek ono bynajmniej wdrożone nie było) 
przeciwko o b o j g u  G r e i s s o m .  Rada szkolna 
wobec tego doniesienia zawiesiła Greissów w u- 
rzędowaniu. Tymczasem sędzia śledczy n ie  m i a ł  
z u p e ł n i e  w n i o s k u  p r o k u r a t o r s k i e g o  
n a  ś l e d z t w o  w o g ó l e ,  miał jedynie poczynić 
dochodzenia wstępne przeciwko jednemu Greissowi. 
Było więc to doniesienie jego złośliwym figlem, 
mającym na celu skompromitowanie nauczycieli Po
laków sprawą „wrzesińską". Sąd, dowiedziawszy 
się o tem, spowodował uchwałę, która ma jakoby 
rzecz w ciągu k!lku dni w całości wyjaśnić.

Kronika.
Kraków, wtorek 15 listopada.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Gertrudy i Leo
polda.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 6 min. 55, zachód o godz. 3 m. 55, 
długość dnia godzin 9 min. 00.

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pochmurnie, słabe wia
try, temperatura wyższa, niejednostajnie.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„A  Pipa tańczy".

T e a t r  I n d o w y  (przy ul. Rajskiej): „Pani X .“ . 
U n i w e r s y t e t  lu d .: Dr Morawski: „O Napo

leonie".
P o s i e d z e n i e  Izby handl.-przemysłowej w sali 

obrad Izby o 4  pop.
U r o c z y s t y  w i e c z ó r  ku uczczeniu trzech 

wieszczów w I szkole realnej.
W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 

do 4 po poł.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  „Cyganerya"

Wykłady dla wychodźców. Polskie Tow. emi
gracyjne postanowiło kilka razy na tydzień urzą
dzać wykłady dla wychodźców, których znaczna 
Ilość zbiera się obecnie w poczekalniach P. T, E. 
korzystając ze schroniska noclegowego, lub też o- 
czekując na pracę. Odczyty, ilustrowane obrazami 
świetlnymi, dawać będą opisy miast i ziem pol
skich, oraz krajów, do których skierowuje się ruch 
wychodźczy. Po odczycie podejmować będzie P. T. 
E. słuchaczów herbatą 1 urozmaici im resztę wie
czora muzyką. —  Pierwszy taki odczyt na temat: 
„Kraków i jego zabytki" wygłosi we wtorek p. 
Helena Radlińska.

Opieka nad uwolnionymi więźniami. Walne 
sgromadzenie członków krakowskiego stowarzysze
nia opieki nad uwolnionymi więźniami odbędzie się 
w niedzielę dnia 20  b. m. o g. 1 1  przed połu
dniem w sali nadprokuratoryi państwa w Krako
wie (ul. Grodzka 1. 52). Osobne zaproszenia nie 
będą rozsjłane.

Dom akadem icki dla studentek. Wiec ogólno- 
akademicki w sprawie budowy Domu akademickie
go dla słuchaczek uniwersytetu odbył się w sobotę 
12 b. m. o godz. 4 po południu. Sprawozdanie z 
dotychczasowej czynności komitetu złożyła sekre
tarka. Skarbniczka w swem sprawozdaniu wyszcze
gólniła kwoty, zebrane drogą składek, odczytów, fe
stynu, przedstawienia w teatrze itd., co wszystko 
razem dało sumę 2302.95 kor., a wraz z ofiaro
wanym przez Tow. im. Kraszewskiego funduszem 
8000 kor., ogólną sumę 10.302 59 kor. Przewodni
cząca wiecu Olga Rubinówna odczytała rezolucyę, 
mocą której komitet budowy miał wejść jako sek
c ja  w skład stowarzyszenia słuchaczek uniw. Jag. 
„Jedność". Nad rezolucją wywiązała się dyskusja, 
w której między innymi zabrał głos kurator wiocu 
prof. Heinrich, oświadczając się przeciwko łączeniu 
budowy domu ze stowarzyszeniem uniwersyteckiom, 
dla zmienności charakteru tychże stowarzyszeń. —  
Głosowaniu poddano dwa wnioski. Pierwszy za do
tychczas wą samoistnością komitetu i drugi za wej
ściem komitetu w skład „Jedności". Przeszedł wnio
sek pierwszy. Wybrano zatem nowy komitet, w 
skład którego weszły pp. Rosenblattówna jako prze
wodnicząca, Wyleżyńska jako zastępczyni przewo
dniczącej, Rozmaryndwna i p. Wrona, sekretarze, 
Olszanowski skarbnik, nadto Baranowska, Fritzów- 
na, Gawęcka, Strehlówna i Zbyszewskó.

Z walki przeciw drożyŹllie. W  ubiegłą nie
dzielę w sali Resursy urzędniczej odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa p. Grodyńskiego zebranie 
członków działa spożywczego. I'o ożywionej dys- 
kusyi uchwalono oprócz sprzedaży istniejących jut 
artykułów, objętych działem spożywczym, t. j. o- 
prócz sprzedaży mięsa, wędlin, ryb i masła, spro
wadzać i sprzedawać członkom dziczyznę, drób i 
owoce, oraz założyć w Resursie kurs koszykarstwa 
ozdobnego i pleclennietwa, prowadzony przez fa
chową nauczycielkę.' Do komitatu spożywczego ze 
względu na powiększenie działu zaprosiła i koopto
wała komisja wydziału pm ie Grodyńską, Jawor
ską, Olkiszewszą, Lubańską, Lewicką, Kubiczkąwą 
i Nowakowską, tudzież pp. Winklera, Górkę i Lu- 
bauskiego.

Z Sali sądowej. W  dalszym ciągu wczorajszej 
rozprawy przeciw ekspedyentowi pocztowemu w 
Biadolinach Szlacheckich, Stanisławowi Kędziorowi, 
o sprzeniewierzenie 5300 koron oraz kradzież li
stów amerykańskich przesłuchano szereg świad
ków, którzy zeznali niekorzystnie dla oskarżonego. 
Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych try
bunał skazał Kędziora na l 1/ ,  roku ciężkiego wię
zienia.

Wydanie Damazego Macocha. Wczoraj nade
szły do Krakowa z ministerstwa sprawiedliwości 
akta w sprawie Damazego Macocha. Ministerstwo 
zatwierdziło uchwałę Izby radnej co do wydania 
Macocha władzom rosyjskim z tem nadmienieniem, 
że wydanie nastąpić ma na stacyi Szczakowa-Gra- 
nica. Macoch odstawiony zostanie przez żandarme- 
ryę w najbliższych dniach. Równocześnie sąd kra
jowy karny zawiadomił o postanowionem wydaniu 
komisarza granicznego w Miechowie i prokuratora 
w Piotrkowie.

Uprowadzenie małoletniej. Przed paru dniami 
donieśliśmy o aresztowania w Krakowie tancerki 
tinglowej Orłowsidej, która, uprowadziwszy bez 
wiedzy matki ze Lwowa 16-letnią Stanisławę W ój- 
cikównę, przyjechała do naszego miasta, mając za
miar w najbliższej przyszłoćci wyjechać wraz z nią 
do jednego z szantanów w Warszawie. Sąd krajo
wy kamy w Krakowie po przeprowadzeniu docho
dzeń w tej sprawie odstąpił akta sądowi lwowskie-
mu x© w z g lę d u  n a  u p roszczen i©  ć le d z t w a  i  p o p e ł -
nienie przestępstwa przez Orłowską we Lwowie.

Orłowska wczoraj wieczór w towarzystwie inspe
ktora policyjnego Frischera drugą klasą pociągiem 
osobowym odjechała do Lwowa. Wysoka, szczupła 
blondynka, przytem bardzo przystojua, na inspek- 
cyi policyjnej na dworcu przed odejściem pociąga 
zachowywała się z całą swobodą. Nie przyznając 
się zupełnie wobec dyżurującego urzędnika i na

szego sprawozdawcy, ie  odstawia się ją  do sądu 
lwowskiego, zupełnie spokojnie, śmiejąo się i dow
cipkując, opowiadała, że jedzie do męża do Lwowa, 
że za nim tęskni, jakoteż za małym synkiem i że 
głupstwo zrobiła, wyjeżdżając ae Lwowa. Nie prze
szkadzało to jej jednak w chwilę później opowia
dać znowu, że przyjechawszy do Lwowa, starać 
się będzie o rozwód, względnie o separacyę z mę
żem, gdyż mając lat 16, w parę tygodni po opu
szczeniu klasztoru, gdy wyszła za mąż, nie „znała 
jeszcze miłości i nie zdawała sobie sprawy, co to 
jest małżeństwo". W  Krakowie nie podobało się 
jej, o colosseum zaś, gdzio była zaangażowaną ja 
ko tancerka, wyrażiła się, że to „spelunka".

Wójcikówna jeszcze w ubiegłą niedzielę została 
wypuszczoną na wolność z aresztów miejskich i 
tego samego dnia wieczornym pociągiem sama od
jechała z powrotem do matki we Lwowie.

Godność tajnego rądcy. „W iener Ztg" ogła
sza nadanie godności tajnego radcy szefowi sekcyi 
Ćwiklińskiemu.

Zajście na granicy austro-rosyjskiej. „W arsz. 
Słowo" opisuje zajście, jakie świeżo miało miejsce 
na granicy anstryacko-rosyjskiej, w pow. biłgoraj
skim gub. lubelskiej.

Żołnierz straży pogranicznej na posterunku Gór
ne Momoty, Gamajunow, spostrzegł na granicy pod
danego austryackiego, włościanina 53-letniego, Mar
cina Cudziło i nie wołając, aby się zatrzymał, wy
strzelił do niego z karabinu. Kula trafiła w prawe 
plecy i przebiła piersi, kładąc Cudziłę trupem na 
miejscu.

Gdy córka Cudziły, 36-letnia Agnieszka Stodul- 
ska, towarzysząca ojcu do granicy, ujrzała upada
jącego ojca, zaczęła wołać o pomoc. Zaznaczyć na
leży, że Stodulska nie przeszła jeszcze granicy i 
stała o kilka kroków poza ojcem, na terytoryum 
aubtryackiem. Mimo to, żołnierz podbiegł do Sto- 
dulskiej i pociągnął ją przemocą na terytoryum ro
syjskie. Następnie powalił ją na ziemię, ukląkł j j 
na piersiach i dał 15 strzałów w powietrze na 
alarm. Na strzały nadjechali żołnierze z dowódcą 
posterunku na czele. Dowódca, nio namyślając się 
długo, aresztował Stodulską i kazał temuż Gsma- 
junowowi odstawić ją  do oddalonego o 30 wiorst 
przeszło Kryłowa. Tam ściągnięto z niej jeszcze 
dwa ruble za potajemne rzekomo przejście granicy. 
Po co odstawiono Stodulską do Krylowa, a na
stępnie za granicę, pojąć — zdaniem „W arsz. Sło
wa" —  trudno, jeżeli się weźmie pod uwagę, że 
po wyjściu za mąż za mieszkańca Janowa gub. lu
belskiej stała się poddaną rosyjską.

Na wystrzały alarmowe nadbiegło od strony an- 
stryackiej 4 strażników tamtejszych, którzy zaczęli 
tłumaczyć dowódcy posterunku, że Gamajunow nie 
miał prawa strzelać do Cudziły, nie wzywał go 
bowiem do zatrzymania się i krzyknął: „Stój!"
dopiero wówczas, gdy Cudziło już nie żył. Stra
żnicy austryaccy protestowali również przeciwko 
aresztowaniu Stodulskiej, przemocą pociągniętej na 
terytoryum rosyjskie. Dowódca posterunku nie zwró
cił jednak uwagi na te protesty.

Władze anstryackie —  jak donosi dalej „W ar- 
szawskoje Słowo" —  wdrożyły w sprawie tej ener
giczne śledztwo, które będzie miało prawdopodo
bnie poważne następstwa d!a uczestników jej. Ze 
strony rosyjskiej prowadzone jest śledztwo aż przez 
trzy władze: przez sędziego śledczego powiatu bił
gorajskiego, przez dowódcę janowskiego oddziału 
lotnego i wreszcie przez dowódcę oddziału straży 
w Momotach.

Zwłoki Cudziły leżały około trzech dni nie po
grzebane; zarówno przy zabitym, jak i przy córce 
jego nie znaleziono żadnej kontrabandy.

Testament Falenskiego. Zmarły przed miesią
cem w Warszawie poeta Felicyan Faleński zapisał 
testamentem część swego majątku na cele oświato
we a mianowicie: 10 0 0  rubli na wydanie swoich 
dramatów, których przygotowaniem do druku ma 
się zająć prof. dr Stanisław Estreicher. Dochód 
z tego wydawnictwa ma być nżyty na pomnożenie 
funduszu odnowienia katedry na Wawelu.

Pozostałą po wypłacie legatów na rzecz rodziny 
części majątku powierzył Akademii umiejętności 
w Krakowie do użycia na pomnożenie funduszu 
wydawnictw ludowych imienia Macierzy Polskiej, 
według tego jak to w ustawie, przez Kraszewskie- 
skiego opracowanej, określonem zostało. W  razie, 
gdyby ta instytucja istnieć kiedy przestała, zwła
szcza zaś, gdyby fundusze jej miały zostać przez 
rząd jaki zagarnięte, wtedy cały ten spadek przejść 
ma na własność rodziny.

Piękny księgozbiór swój przekazał. zmarły bi
bliotece ordynacyi Krasińskich, przyczem zastrzegł, 
ażeby nie uległy zniszczenia jako niepotrzebne ru
piecie, pliki rozmaitych wycinków, notatek i dro
bnych drnków, ułożone latami pod napisem „Silya 
Rerum" bo te, jeżeli nie dziś, to może w przyszło
ści, niejedno poszukiwanie badaczom ułatwić mogą.

Obrazy oraz zbiór rycin i rysunków przeznaczył 
d!a Muzeum narodowego w Krakowie, jak również 
dwie terrakoty dłnta Kurzawy, przedstawiające ma
zura i poloneza.

W  jednym z następnych kodycyliów testator dał 
polecenie, ażeby ruchomości w mieszkaniu sprzeda
ne zostały, a fundusz ze sprzedaży osiągnięty prze
znaczył na pogotowie ratunkowe.

Oszustwa wyścigowe. „N. W . Tagbiatt" do
nosi: W  wiedeńskich kołach sportowych wielką 
wzbudza uwagę śledztwo, wdrożone na życzenie 
wiedeńskiego Jockey Globu w sprawie oszustw wy
ścigowych. Mianowicie stwierdzono, że przy ostat
nich wyścigach konie lepsze kilkakrotnie zostały 
pobite przez konie gorsze. Otóż, jak stwierdzono, 
koniom tym wstrzykiwano kokainę, co wprawiało 
je w formalny szał, albo podawano im inne środki 
podniecające, np. szampan i t. p.

Pożar na •? ystawie łowieckiej. Z Wiednia te
lefonują; Wczoraj wieczorem z nieznanej przyczy
ny wybuchł w Lunaparku na wystawie łowieckiej 
pożar w pawilonie „Bitwa morska pod Lissą". 
Ogień zagrażał Praterowi. O godz. 11 ogień zlo
kalizowano. Szczegółów bliższych brak na razie.

Katastrofa kolejowa. Z Gandawy telegrafują: 
Wczoraj rano zderzył się pociąg osobowy z pocią
giem pospiesznym Kolonia-Ostenda na stacyi Ve- 
taeren. Bliższych szczegółów brak. —  Jak słychać, 
nikt z ludzi nie został zabity.

Wyrok w procesie Heima. Z Vincesteru tele- 
grafnją: Sąd zasądził porucznika niemieckiego Hei
ma na zapłac.nie 250 funtów grzywny. —  Nadto 
Heim złożył uroczystą przysięgę, że nigdy więcej 
nie popełni przekroczenia, które mn zarzucono.

Rabunek 30.000 rubli. Z Aleksandrowa donos1 
pet. ag. tel.: W  niedzielę wieczór napadnięto na 
wóz pocztowy, zdążający do Beloresta. Pocztylion 
i urzędnik policyi są bombą zabici. —  Zrabowano 
30.000 rubli.

Klub samobójców. Z Moskwy telegrafują: W y
kryto tutaj klub samobójców. W  niedzielę nieocze
kiwanie pozbawił się życia znany w świecie han
dlowym działacz Sokołow, w godzinę potem doko
nała samobójstwa dama z wielkiego świata Gribo- 
wowa, a znów po godzinie milioner Tarasów. — 
Wszyscy troje byli członkami klubu samobójców. 
Mówią o długim szeregu samobójstw, które są spo
dziewane na dni następne. Członkami klubu jest 
wiele osób znanych w świecie towarzyskim.

Mianowania i przeniesienia. „Gazeta Lwow
ska" ogłasza: Wyższy sąd krajowy w Krakowie
przeniósł oficjałów kancelaryjnych: M. Wąsowicza 
z Limanowej do Nowego Sącza i A. Naturskiego 
z Pilzna do Tarnowa; zamianował oficjała kance
laryjnego St. Sierpińskiego ofieyałem kancelaryj
nym w Piiznie, a tyt. wachmistrza żandarmeryi, 
Marcina Jakóbczvka, kancelistą w L im a n ow ej;  prze
niósł kancelistę K. Lazarewicza z Makowa do Krze
szowic, oraz zamianował wysłużonego podoficera 45 
pułku p., Karola Macharskiego, kancelistą w Hako- 
wie.

Antoni M r o c z k o w s k i ,  em. rewident kolei 
państwowych, zmarł w Krakowie, przeżywszy 66 
lat.

Stefan K u 11 g o w s k i, felczer w Dąbrowie gór
niczej (Król. Pol.), zmarł w Krakowie w wieku 
56 lat.

Zmarli:
Karol S t a c h ,  em. starszy rewident kolei pań

stwowych, zmarł w Krakowie w 61 roku życia.

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 
Michał Konopiński.

U m h  p r z a js s t i ś s y c b .
Kraków, 11 listopada. 

HOTEL BELYEBERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re- 
stauracya i kawiarnia na m iejscu): J. Poznaoski, Heniyk 
Tuch ze Lwowa, Jan Warzecki z Tarnobrzega, Józef 
Walos ze Stanisławowa, Leon Blumenthal, J. Euilb-jrn 
z Opola (Śląsk pruski), J. Littner z Morawskiej Ostrawy, 
J. Bandji z Wiednia, Bronisław Krontekl, Albm  Werner 
z Jasła, Lola Vorzimmer z Strobnitz, Jan B:eliczewski, 
Jan Prykalski ze Słomnika (Król. Pol.), He. ryk Rotter 
z Rotnersradt, Anua PaveleK z Biały, Piotr Staszkiewiez 
z Proszowic (Król. Pol.), N. W eism feld  z Taznobrzega, 
Józef Aleksandrowicz, Józef Chmieliński z Bolesławia 
(Król. Pol.), Józef Veuberg z Ołomuńca, W alerysn Tu- 
ehowobi z W iln '.

HOTEL KRAKOWSKI: X. Franciszek Kmitczeuski z N o
wego Sącza. Józef Rozdeeh z Berna, A lojzy W allek, W in
centy Horodysai ze Lwowa, Mieczysław Jarosz z Mor. 
Ostrawy, Paweł Prettner z żoną i dzieómi z Krakowa, 
Bronisław Kożlik z Trzebini, Stefan MLiorowski, Józef 
Lomiewski z żoną z Warszawy, Wincenty Boriiiewiez 
z Sosnowca, Emil Rakowski z żoną z Ciechocinka (Król. 
Pol.), Mieczysław Kraczek zŁ aży  (Król. Pol.), Stani.-ław 
i Aniela Lange ze Lwowa, Stefan Gi, borowski z Pozna
nia, Seweryn Lisicki z żoną z Pcbiednika (Król. Pol.), 
Ptefm ia Cz.ajewska, Józef Garbowski z Warszawy, A le
ksander Jaronin z Opawy, Sydonia Dechu 1 z u iedaia , 
■Jerzy Miarkowski z Częstochowy, Gustaw Studzieński 
z Lublina, Emil Kiffer z Borysławia, Adam Romański 
z Bo hni, Piotr Solecki, Teodor Nowicki z Warszawy.

HOTEL SASKI: L. Hukley z Kantonn, J. Merklen z Pa
ryża, J. Stern, Zyg. Niedermanu z W iednia, L. Meyet 
z Warszawy, L. Menkes, M. Machalsk; ze Lwowa, M. 
Robertson z Londynu, A. Grossler, S. Grossmann z Wie- 
dnm, M. Mrakota z Krakowa, J. Sroczyński z Borysławia, 
C. Siegl z Halle n. S., B. Barańska z Litwy, St. Gawli
kowski z Sosnowca, Wł. Michalski z Kijowa, v\ ł. Jung 
z P izem ^śla, J. Ciarpiński z T atzanow a, K. Lipińska 
z Zakopanego.

E i s r s a  t e i e g r a i l S E n e .
Wiedeń, ld listopada. Losy: •) procent.: Austryaokie 

zakładu kred. z obL pre, sroka 1880 3-pra, — •— . Austr. 
zakł. kr. z obi. pro. z r. 1889 3-pro. 27o*>0. Urogul, Da ■ 
na ja i  1870 r. 100 zIt, 5-pro. 2a9'2ó. Węg. Banka hip. 
po 100 złr. 4-pro. — . Pożyczka zerb. prem. po 100 fr. 
2-prc. 112*75. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (B»3ilica) 
6 złr. 27*75. Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 525*—  
Clary 40 złr. m. k. 512*— . Pożyczka m. Iasbruka 20 
złr. 117*— . Losy m. Krakowa 20 zł. 114*—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 87 75. Palffy 40 złr. 265*—. Czerw, 
krzyża Tow. austr. 10 złr. fL/25. Czerw, krzyża węg1 
Tow. 5 złr. 37*50, Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 złr 
66*— . Salina 40 złr. m. 255*— . Pożyczka Salcburga 
20 złr, 115*— . Tureckie cblig. prem. kolei po 400 fr. 
252*50. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 253*25. Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 531*— .

Berlin, 14 listopada. Auatryaokio baukuoty 85*— . Spi 
rjtui — *— .

Paryż, 14 listopada. Renta 3-pro. 97*15, Mąka — *— .

Z a m k n i ę c i e  g i e ł d y .
Wiedcń, 14 listopada. Zamknięcie giełdy o g, 3 m. 10, 

(Waluta koronowa.)
Akoye: Anstr. Zakł. kred. 863 50, węg. Zakł. kred 

845 50, Anglobankn 314 25, Unionbanku 625 — , Lan- 
derbanku 623 *20, Bankyorein 550 90, Bodencredit 12 72. 
Galie. Banku hipotecz. 6 s l — , Kolei państwowi 745 75, 
kolei połudn. 115 — , 4 %  poż. m. Krakowa 93 — , kole’
północnej 51 90, kolei Czerniow. , Alpiny 752 25,
Rima Muranyi 6r>8 75, Prag. Tow. Żelazn. 25 66, Fabryki 
broni 7yą*— , Akoye tureoaie tyt. 350 Gal, akc. Tow.
kop. n. 8ó5 — , Obi. węg. indemniz. —  — , * Renta ma
jowa 93 15, Anstr. renta koron. 93 05, Węgier, renta 
koron. 91 50, 56 letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 93 — , 
4°/0 Listy Bankn hip. 93 15, 4 ’/„°/0 Listy Banku hip. 
99 10, 5 %  Listy Bankn hip. 110 50, 4°/0 Listy Banku 
kraj. 93 8o, 4 '/j0/0 Listy Banku kraj. 99 60, 4°/0 Gal. 
Obi. propin, 98 — , 4°/0 Gal. pożyczki kraj. 1893 93 10, 
4 %  Pożyczki m. Lwowa 93 — , Losy tureckie 251 75, 
Marki 117 65, Ruble 254 25, Rosyj. pożyczka 103 65

Usposobienie: Słdbsze.

Zakład artysty czno-kamienlaraki 
1 budowlany

Józefo Kuleszy
naprzeciw omentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników apiaskowca, gra
nitu i marmuru. Podejmnia się 
wykonania grobowców wmiejtcu 
i na (-'owinoyi. Telefon 759. 
261 271 0

FRYZrERKA
Franciszka Endziaszek

czesze fryzury według najnowszej mody, 
ondoluje W . Panie w domu i poza do
mem. Udziela lekcyj czesania. U!. Fran
ciszkańska 1, parter. 442 4  5

otwarty został

u; Krzęsztotornch (Rynek 35) g
w salach magazynu fortepianów ™

482 5 ofirmy

B. Qas>ryeisxa

Aułorocfle dzieł uatsiowionych:
Aientowicz, Boznańska, St. Czajkow
ski, Dębicki, Fałat, Felsztyński, Fi
lipkiewicz, Frycz, Hofman, Kamocki, 
Karpiński, Kraszewski, dr Kunzek, 
Malczewski, Makarewicz, Mehoffer. 
Pautsch, K. Pochwslski, Podgórski, 
Sichulski, Stanisławski, Unierzycki, 
Uziembło, Weis, Wyczółkowski, Wy

spiański. Żelechowski, Xamecki.

. W stęp wolny.

S ^ edaŻcnt  Spłaty d0  2 0  mie-siący. Salon otwarty od godz.
9 rano do 7 wieczór.

i

6

 U
o

dla ekonom icznego zw iązku  
urzędników  i profesorów ::

Wojciech Olszowski
w Krakowie, nSaSy Byaek

po potrąceniu, cukru, soli i mąki.

445 25 0

Cuclmia Jarska
„Przyroda"

ul. ś\u. Krzyża 7 parter, (róg Mikołajskiej).
Dnia 15 listopada 1910 r. Obiad:

Zupa jarzynowa 20 h. Zacierka ze śmietaną 
20 h. Brukselka w sosie 30 h. Groch szablasty 
z jajem 30 h. Baraczki z fasolką 20 h. Kluski 
tatarczane 20 h. Kartofle nadziewane grzy
bami 30 h. Kluski kładzione z jajecznicą 40 h. 
Kasza perłowa 20 h. Budyń z maku ze sosem 
waniliowym 40 h. Pirożki z jabłkami 30 h. 
Makaron wypiekany z powidłami 30 h. Kom

pot 30 h.
Obiady z 3 dań za 50 halerzy. 423 20 0

\

Magazyn konfekcyi damskiejm GRABOWSKIEGO
w K r a k o w ie ,  Plac M a ry a c k i I. 9. róg R y n k u  głównego 
poleca wielki wybór nowości w k o s t y u -

macli i płaszczach jesiennych. 213 31 50

i  r 1J
LUS

iO ,1i-i H iOl /<0 JL00 BK**3*

Czekoladek i poma- 
tiek deserów, w 
ozdoiiR. kartonie kor. 2 —

K arm elków  k o r . r —
fieriiatników . .  .kor. 170 .

[ s m & s s o w
I Floryańska 47

Telefonu Nr 808.

Amerjk. Kria^seaia biuro
we 1 maszyn, do pisania.

438 14 0
Z drukami Literackiej w KrakSriTTu. Jagu-uciska 10.

S a n d a c j i e
rosyjskie świeżo bite sprzedaż liurtowna i częściow a w handlu E. Scbwimmera, 
Kraków, ul. F loryańska 35. Telefon 1595. Z lecenia uskutecznia się odwrotnie. 
Również poleca drób tuczony i dziczyznę w  całości i na części po bardzo 
przystępnych cenach. 431 n  o

Zakupuję większe polowania*.

Potrzeba

2 strażników lasowych
(starszych gajowych).

W ym agane kw alifikacye: dokładna
znajom ość służby ochronnej leśnej, pi
sma, niższych rachunków, bezwzględna 
trzeźwość, energia. Zasługa 720 koron 
rocznie, 6 mg. grantu, pomieszkanie.

Podania w nosić ze świadectwam i do 
1 grudnia :'N adleśn ictw o dóbr Hrabstwa 
tenczyńskiego w  Tenczynku, 490 2 4

Emeryt (sędzia;
poszukuje zajęcia biurow ego w K rako
wie. Zgłoszenia pod „Emeryt" przyjm uje 
Adrainistracya „N. R eform y". 500 1  5

Mllafiss wyroiiif tyllo

w  C iik r a ?
l i i i  Katzoiowslien

KRAKÓW ̂  
ul. Karmelicka I. 7

478 4 104

M a t e m a t y k i
i fizyki udziela  w zakresie szkół średnich słuch. 
IV  1*. filoz. 1*20 kor. za g ôdz. Dla uazniów 
klas niższych taniej, Również przygotowuje do 
matury. Zgłoszenia: Bolechowski, Uniwersytet. 

491 1 3 '

Obiady zdrowe, smaczne
z 4 dań od 1 K  20  b, oraz kolacye, 
w ydaje na m iejscu i na miasto pensyo- 
nat, F loryańska 44, I  p. 494 1  2

Graniczna 5 ,1 p.
2 pokoje umeblowane , z całonziennem utrzy
maniem lub bez taucwego, do wynajęcia zaraz. 

8297 1 3

Konkurs
Kasa chorych Sassowskiej fabryki pa

pieru cygaretow ego poszukuje zdolnego 
le k a r z a  z kilkoletnią praktyką szpi
talną, za wynagrodzeniem rocznem ko
ron 1 2 0 0 . ; Z  zakładu w odoleczniczego 
w  miejscu są dochody około 10 0 0  kor., 
posada lekarza m iejskiego przynosi 400 
kor., oprócz tego niesie praktyka w mie
ście i okolicy  około 6— 8000 koron ro 
cznie. 493 1  3

U biegający się o tę posadę zechcą 
w nosić oferty jak  najrychlej na ręce 
K asy chorych przy fabryce papieru Zy
gmunta Weisera w Zassowie.

A R T Y S T Y C Z H E
s k r o m n e  i w yt w or n e

m m im m im
f  8  f i  U *

Kraków, Dunajmklego 1.

Założony w r. 1872

Kraków, ul. Rakow icka 7, tel. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
Ipomzików gotowych z piaskowca, mar 
muru i granitu. 383 241 300

Eraw leczyzuę
damską i bieliznę nową przyjm uje i sa
ma w ykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, ulica Karm elicka 22 , parter, 
w  podworen. 487 2 o

P© Ii© je u m e b l o w a n e
z utrzymaniem lub bez. Zacisze 1. 14, 
II  piętro, na prawo. 467 2 o

464 1 1  o

l i i  i

We c z w i e h  dnia 17 listopada 1911! r.
. Susnne t!entiiiu

primadonna opery król. La Monnaic w Brukseli, 
« e

W niedziele dnia 20 listopada 1910 r.

@ IE C Z 0 a  SR iJAT
W Y K O N A W C Y :

Fr. O N D R K E K  
J. L A L i W I C I

Ceny m ie js c : N a  sali 4  K . N a  galery! 3 i 2  K . 
Bilety w kasie Starego Teatrn.

450 l i  o

R ząd ca  d ru k a m i L . K . G órsk i


